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NAYIASN IEYSZY KRÓLU PANIE MOY MIŁOŚCIWY!
PRZEŚW IETNE SKONFEDEROWANE RZPLTEY STANY!

Ocrzeba zabezpieczenia Osoby i własności Człow ieka, 
pierwszym iesc fundamentem towarzystwa ludzkiego, 

na którym Narody i Królestwa z czasem powstały.
W olny z natury Człow iek  w yzuł się z tego naysza- 

cownieyszego przymiotu, i zch y l i ł  z ochoty kark swóy 
do iarzma Rzijdu, nie d latego , ażeby ten b y ł absolutnym 
onego P a n e m , lecz żeby przy słabości swoiey od mocniey- 
sżego nie b y ł zgnębiony, żeby w spółeczności znalazł prze
ciw  gwałtowi zasłonę, żeby sw§ całość i spokoyndść za
pewnił. Ta wzaiemna umowa wkłada na pry watnego powin
ność podległości, a na R?§d obowigzek obrony i dostrzega
nia beśpieczeństwa każdego. Święte to iest sprawiedliwości 
p ra w o ,  równie obydwie strony. zachować go nienaruszenie 
powinny.
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Z  Zadziwieniem i smutnym uczuciem słyszę w tey Praw 
Ś w ią t y n i ,  wymierzony zamach na strącenie tego przyro
dzonego Prawa w Proiekcie uchylenia Donatyw i zamian 
Przyw ile iam i Nayiaśnieyszego Pana na mocy nadanych 
Konstytucyi.

Wiadomo Prześwietnym Stan om , ze żaden interes pry
watny nie powoduie zdania moiego w tey mierze, ale gw ałt 
Prawu beśpieczeństwo uważaiącem u, tak silne sprawuie we- 
arnie uczucie * że długo zachowane milczenie zerwać dziś 
,widzę potrzebę.

K ilk o  miesięczne doświadczenie uczy mnie wprawdzie, 
ze nayszczęśliwsza wymowa , nie w iele sprawować zw ykła  
uczucia i przekonania.* znam dobrze niedostateczność mo- 
ie y ;  ale w słuszności I sprawiedliwości rzeczy naymo- 
enieysze znayduię odezwania się pobudki.

Szczęśliwość N arod u , na zapewnieniu własności O by
watela zaw isła , a beśpieczeństwo własności na Prawach 
stanowionych wspiera się; te gdy żadney stałości mieć nie 
będą, ale usta wic zney odmianie* a tym bardziey całkow i
temu kassowaniu podległem! zostanę, w co się obróci porzą
d e k ?  ¿akie zostanie beśpieczeństwo ? iaka spokoyność O by
w a te lo w i lepiey jto każdy c z u ie ,  niżeli wyrażić nipżna.

W szystkie maiątki nieruchome prywatnych Ósob były 
przedtym własnością Rzeczypospolitey; Oycowie nasi wspól
ną siłą podbili sobie tę z ie m ię ,  którą potym w miarę z a 
s ług nadaną otrzymali. N iem asz Dóbr Ziem skich, któreby 
Za Przyw ile jam i Królów  z  własności Rzeczypospolitey, w 
prywatne nie przeszły ręce. M ogła Rzeczpospolita onemi 
rozrządzać, mogła iekom u chcąc, dawać, zamieniać, daro
wać bo były oney dziedzictwem. C z y ż  tę moc iuż w tym 
wieku utraciła? C zyż  nie równe ma teraz do swey własności, 
iak przedtym prawo? Jeżeli  więc teraz Przywileia Nayiaś: 
P A N A ,  za poprzedzonym Rzeczypospolitey Prawem 1 7 7 5 * R o
ku na nadania i zamiany wydane można znikczemniać, mo- 
żnaby było z tegoż samego wniosku i  dawnieysze uchylać« 
a tu iaka wyniknęłaby O byw atelów  zguba? iaka niepe
w ność iasno ukazuie się.

Na  dwóch tyło filarach, całe beśpieczeństwo Obywa
telów wspiera się, na Przywileiaęh Prawami ugruntowanych,
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i  na Dekretach Magistratur z m oty  tych Praw zapadłych: 
ieżeii teraz obalim pierwszy, wzruszaiyc Przyw ile ia  Nayiaś: 
P A N A  na mocy Konstytucyi wsparte, snadniey daleko 
przyidziem do znikczemnienia D ekretów ; a tak, "n ik t  swo- 
iey pracy , roaiytku i zbioru niemoże bydż pewnym, nikt 
w tak niestatecznym Rzydzie szczęśliwym.

Jest to smutny, ale prawdziwy obraz Despotyzmu, 
gdzie  cała Obywatela własność , i życie same, od kaprysu 
bezprawnego Despoty, niczym iak woły swoiy niepowodo- 
wanego zawisła. A  ieżeii to okropne wyobrażenie prze
nikające, w sercu wolnym sprawuie uczucie, iakiegoż nie- 
utworzy pomnożona Despotów liczba, gdy tyle ich będzie, 
i le  znaydzie się mocnieyszych.

N ie  wchodzę , czy dobrze lub z'Ie natenczas Rzeplica 
Uczyniła; iuż się to stało, i odmieniać bez uchybienia spra
wiedliwości niemożna ; niegodzi się bezprawia dopełniać 
choćby z nich naykoTzystnieyszy wynijcał pożytek.

Seym w 17 7 6 .  Roku zakończony, b y ł równie Scym em  
tak prawnym iak iesc d z is ieyszy , tęż Rzeczpospolitą w y 
obrażał, z rownychże składał się O bywatelów i jednako
wy posiadał w ła d zę ,  za cóż nadania na nim czynione, ró
wny Praw powagę m aiyce , tnaiy bydż unikczemniane ? C z y  
więcey Rzeczpospolita raa*dzisiay władzy iak wtenczas? ia 
żadney nie upatruię różnicy i niepoymuię, ażeby właści
c ie l m ógł to odebrać dzisiay, co wczora dobrowolnie darował.

Ustępuiyc Rzeczpospolita przez Prawo i P rz yw ile ie  
niektórych Starostw , lub one zamieniaiyc i przeistaczaiyc 
w Dobra dz ied ziczn e , utraciła iuż do nich Prawo, iuz one 
stały się własnościy pryw atnych: czy raożnaż komu iego 
własność bez żadney winy odbierać? w tym do serca każde
go odwołuię się. '

A ieżeii kassować Donatywy od Rzeczypospolicey słu
sznie, czy niesłusznie, lecz prawnie uczynione nie godzi nam 
się ; znikczemniać zaszłe zamiany nayściśleysza sprawiedli
wość nie k a ż e :  tam była  łaska , tu kontrakt; tam pozby
c ie  się własności, tu tylko iey przemienienie za wspólny 
umowy.

Żaden S y d ,  dobrowolney między prywatnemi, rzeczy 
iakiey zamiany, iako wzaiemney umowy » kontraktu osła-
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biać i znikczemniać niemoże, bo ią mocne zasłaniają Prawa; 
gdy zaś umowa między prywatnemi iesc obwarowana, dale
ko trwalszą bydzby powinna z ca łą  Rzecząpospolitą zrobio
na; i zdaie się niepodobna, aby ten N a ró d , który utworzy? 
Pra wa waruiące stałość Kontraktów, sam się z pod nich wy
łam yw ał i publiczną wiarę zrywał.

L e c z  pozwalam i na to ,  żeby zamiana uczyniona* 
niebyła dla Rzpltey korzystny, czyż przez to stać się poT 
winna albo może nieważną? M ogła Rzplta iako Pani swo- 
iey  własności, część oney darmo darować ,  mogła tym 
bardziey mieniaiąc się łaskę uczynić, ale ra z ,  iak powier 
działem , wyzuwszy s ię ,  przestała bydz' Panią i odbierać nie 
m o ż e ,  chyba przemocy przeciwko sprawiedliwości.

Zapewnieni wiarą publiczną, naymocnieyszemi Prawa
m i,  i  Przywileiam i obwarowani ci, którzy uczynili z R z e 
cząpospolitą zam ianę, nieoszczędzali zapewne w ydatku , 
ażeby nową swą własność ulepszyć, wkładali zapewne zna
czne pieniądze w ziemię , ażeby w czasie znacznieyszą przy
nieść im mogła korzyść, różne ze strony swoiey kontrakta 
p rzed aży , zamiany i inne poczyn ili , nieznośną przeto m ie
lib y  krzywdę , gdyby przyszło do znikczemnienia zamian 
i  do odebrania im tego , co słusznie stało się ich iuż dzie
dzictwem ; a Rzplta w dopełnionym bezprawiu, miastoko- 
rzyści mniemaney, opłacaiąc pretensye ,  istotny znalazłaby 
uszczerbek.

W  naywiększey potrzebie, tak przykrych niemożna 
chwytać się śrzodków , daleko bardziey teraz gdy iey ieszcze 
nie widać. Obywatelom Rzplsa uczyniła darowizny, z 
niem i porobiła zamiany, ich maiątek równo iak wszystkich 
do publicznego Dobra należy: a gdy równie ciężary K ra 
lu  d żw iga ią ,  niema nikt krzywdy, a Rzeczpospolita, zaża
lenia się przyczyny.

Niedopełniaymy niesprawiedliwości, nie łammy Prawa, 
nie osłabiaymy wiary Publiczney i beśpieczeństwa Obywa- 
telów , bo przez to samych siebie w przepaść wtrąciemy.

W Drukarni J. K. Mci i Rzpltey u l i ,  Sholi Piarum,http://rcin.org.pl
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